
Zainteresowanie wałczan 
wiosennym pokazem 
kotów rasowych prze-
szło najśmielsze ocze-
kiwania organizatorów. 
Owocne okazało się tak-
że spotkanie miłośników 
tych czworonogów z po-
słem Pawłem Suskim. 

Choć liczba zwierząt nie była impo-
nująca - 12 kwietnia w SP 1 poka-
zano ich zaledwie 20, to zaintereso-
wanie mieszkańców było ogromne. 
Najwięcej radości z pokazu miały 
dzieci, którym koty pozwalały się 
głaskać i tarmosić przez długie go-
dziny. Z kolei posiadacze kotów 
mogli poznać zasady ich żywie-
nia, pielęgnacji oraz kupić karmę. 
- Nie spodziewaliśmy się aż takiego 
zainteresowania - przyznaje sekre-

tarz Cat Club Sopot Grażyna Wika. 
- Pokazy organizujemy w mniej-
szych miastach po to, aby dotrzeć 
do jak największej liczby posiadaczy 
kotów. Dużo mówimy o ich pielę-
gnacji, wymaganiach, żywieniu i 
charakterze. Cieszymy się, że wał-
czanie chętnie z nami rozmawiają, 
zadają pytania i dzielą się wątpli-
wościami. To wspaniałe, że bardzo 
mądre pytania zadają też dzieci. 

WAŁCZ CZŁOPA TUCZNO MIROSŁAWIEC NR 140 ROK IV CZWARTEK, 16 KWIETNIA www.extrawalcz.pl Nakład 7 000egz.
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CZYSZCZENIE

MEBLI
W DOMU KLIENTA

Wałcz, Wojska Polskiego 50

Wokół kota

reklama

Dokończenie na str. 2

Trwają bokserskie mistrzostwa
W Centralnym Ośrod-
ku Sportu - Ośrodku 
Przygotowań Olim-
pijskich w Wałczu 
trwają XXII Mistrzo-
stwa Polski Juniorów, 
które honorowym 
patronatem objął 
wójt Gminy Wałcz 
Jan Matuszewski.

Komisja sportowa, której 
przewodzi wiceprezes Pol-
skiego Związku Bokserskiego 
Wojciech Nagórny dopuści-
ła do startu 144 zawodników 
z 76 klubów z całego kraju.
- Nie sama liczba zawodników, 
ale liczba klubów startujących 
w naszych mistrzostwach jest 

imponująca - mówi prezes 
KS Boxing Team Wojciech 
Kaczmarek. Na starcie stanęło 
również dwóch zawodników 
Klubu Boxing Team z Wał-

cza: Kacper Szlaga i Daniel 
Krystman. „Nasi” zawodni-
cy swój ćwierćfinałowy po-
jedynek rozgrywali w środę.
Dokończenie na str. 13
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Policjanci ścigali pijane-
go, 63-letniego kierowcę 
osobówki. Po zatrzymaniu 
okazało się, że mężczy-
zna ma sądowy zakaz pro-
wadzenia wszelkich po-
jazdów mechanicznych.

Policjanci na wysokości szpi-
tala zauważyli podejrza-
ne renault megane i wysyłali 
kierującemu sygnały błyskowe i dźwię-
kowe do zatrzymania się, ale mimo 

to mężczyzna kontynuował jazdę.
- Kierowca zjeżdżał raz na lewy, to na 
prawy pas jezdni - relacjonuje sierż. 
szt. Beata Budzyń z Komendy Powia-
towej Policji w Wałczu. -  Po krótkiej 
chwili policjanci wyprzedzili pojazd, 
zmuszając kierowcę do zmniejszenia 
prędkości, a następnie zatrzymania się. 
Kierowca miał prawie 2 promile al-
koholu w wydychanym powietrzu. 
Po sprawdzeniu danych okazało się, 
że posiada on sądowy zakaz prowa-
dzenia wszelkich pojazdów mecha-
nicznych. 63-letni mieszkaniec gmi-

ny Wałcz został zatrzymany i trafił 
do policyjnego aresztu. Mężczyzna 
za swój czyn odpowiedział w trybie 
przyspieszonym. 13 bm. sędzia Sądu 
Rejonowego wydał wyrok 2 lat po-
zbawienia wolności z warunkowym 
zawieszeniem wykonania kary na 
okres 5 lat próby, karę grzywny 2 tys. 
zł oraz pokrycie kosztów sądowych, 
a także zakaz prowadzenia pojaz-
dów mechanicznych na okres 5 lat.
Oprac. MK
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Głównym celem przyjazdu do 
Wałcza miłośników kotów z Sopo-
tu była chęć spotkania z posłem P. 
Suskim - przewodniczącym Par-
lamentarnego Zespołu ds. Zwie-
rząt. Miłośnicy kotów rozmawiali 
z parlamentarzystą na temat ko-
nieczności walki z pseudohodow-
cami i zmiany Ustawy o ochronie 
zwierząt. Mówią, że spotkanie było 
owocne i już umówili się na kolej-
ne.
Na wystawie można było oglądać 
m.in. koty brytyjskie, main coony 
i koty kartuskie. Odbył się kon-
kurs na kota publiczności - została 
nią kotka kartuska Andrzeja No-
woświata z Elbląga oraz głosowa-
nie na najładniejsze mioty. Tu zwy-

ciężyły zwierzęta pilanek - Barbary 
Wysockiej i Małgorzaty Kuberki. 
Cat Club Sopot zrzesza miłośni-
ków kotów (nie tylko rasowych) i 
hodowców. Członkowie klubu or-
ganizują akcje na rzecz praw zwie-
rząt i humanitarnego ich traktowa-
nia, pomagają bezdomnym kotom, 
a także dążą do zmian kulturowych 
i legislacyjnych zmierzających do 
poszanowania praw zwierząt. W 
klubie obowiązuje regulamin ho-
dowlany FIFe. 
Jak mówi G. Wika, pierwszy pokaz 
kotów w Wałczu ze względu na tak 
duże zainteresowanie na pewno 
nie był ostatnim. 
zb

Wokół kota

Odwleka się termin roz-
prawy sądowej Bogusła-
wy Towalewskiej. Pierw-
sze posiedzenie miało 
się odbyć na początku 
roku, ale z powodu róż-
nego rodzaju komplikacji 
w Sądzie Rejonowym w 
Wałczu trzeba będzie na 
to poczekać jeszcze kilka 
miesięcy.
Przypomnijmy, że w lutym ubie-
głego roku w wałeckim Sądzie 
Rejonowym ogłoszono wyrok 
w sprawie burmistrz Bogusła-
wy Towalewskiej, pracowników 
oświaty, a także byłych i obec-

nych pracowników ratusza. 
Oskarżyciele - prokuratorzy Pro-
kuratury Rejonowej w Drawsku 
Pomorskim domagali się ukara-
nia. Dla B. Towalewskiej zażą-
dali kary dwóch lat pozbawienia 
wolności w zawieszeniu na 5 lat, a 
dla pozostałych 1,5 roku w zawie-
szeniu na 3 lata lub10 miesięcy w 
zawieszeniu na dwa lata. Wyrok 
był jednak korzystny dla oskarżo-
nych. Sąd albo uniewinnił, albo 
umorzył postępowanie - żadna 
z osób zasiadających na ławie 
oskarżonych nie została ukara-
na. Po otrzymaniu pisemnego 
uzasadnienia wyroku, prokura-
torzy Prokuratury Rejonowej w 
Drawsku Pomorskim zdecydo-
wali się jednak na zastosowanie 
środka odwoławczego. W efekcie 
pod koniec sierpnia ubiegłego 

roku Sąd Okręgowy w Koszalinie 
skierował do ponownego rozpa-
trzenia zarzuty stawiane B. To-
walewskiej, wobec innych osób 
sędzia SO w Koszalinie utrzymał 
w mocy wyrok sądu pierwszej in-
stancji.
Pierwsza rozprawa B. Towalew-
skiej miała się odbyć na początku 
bieżącego roku, ale sędzia prze-
bywał na zwolnieniu, które prze-
dłużyło się na tyle, że należało 
poszukać zastępstwa. Niedawno 
został wyznaczony nowy sędzia 
sprawozdawca, jednak ten wy-
bór musi zatwierdzić jeszcze Sąd 
Okręgowy. Nowy sędzia będzie 
musiał zapoznać się z aktami, a 
dopiero potem wyznaczy termin 
rozprawy. 
zb

Pijany recydywista skazany

Na prostym odcinku drogi 
koło Dobina (gm. Wałcz) 12 
bm. ok. godz. 10.40  kierująca 
vw golfem 23-latka uderzyła w 

drzewo, w wyniku czego samo-
chód dachował. Kobiecie udało 
się samodzielnie wydostać z 
pojazdu. Działania strażaków 

polegały na zabezpieczeniu 
miejsca zdarzenia i neutraliza-
cji rozlanych płynów eksploata-
cyjnych. Akcja trwała 54 min. 
W działaniach uczestniczyła 
Państwowa Straż Pożarna - 2 
zastępy 7 strażaków; Wojskowa 
Straż Pożarna - 1 zastęp 3 stra-
żaków; Policja - 1 radiowóz 2 
funkcjonariuszy; ZRM  -  lekarz 
i 2 ratowników medycznych.

Oprac. AK, 
fot.: KP PSP

Prosto w drzewo

Zmiana sędziego

Dokończenie ze str. 1
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Ograniczenie informacji 
publicznej do planu au-
dytu wewnętrznego i jego 
wykonania jest niekonsty-
tucyjne. Tak zadecydował 
Trybunał Konstytucyjny 
w zeszły czwartek, czyli 9 
kwietnia.

Pamiętam jak kilka miesięcy temu za-
pytałem urzędników wałeckiego ma-
gistratu o audyt, który przeprowadzo-
ny został  w Zakładzie Oświatowym 
ponad dwa lata temu. Kierownictwo 
urzędu było co najmniej zaskoczo-
ne i przez cały ten czas udało się go 
skrzętnie ukrywać niczym recepturę 
Coca Coli albo sekret panierki KFC. 
Domniemam, że dlatego też czas na 
jakąkolwiek odpowiedź się wydłużył. 
W tak poważnych sprawach w końcu 
potrzebny jest czas do namysłu. Mia-
łem nadzieję, że nie będzie proble-
mów z uzyskaniem pełnej informacji 
o przeprowadzonej kontroli, bo prze-
cież dotyczy to gospodarowania mie-
niem publicznym, czyli gospodarnym 
i odpowiedzialnym (z zasady) wydat-
kowaniem  pieniędzmi wszystkich 
mieszkańców. Myliłem się i otrzyma-
łem informację odmowną. Miejscy 
prawnicy powoływali się na zapis w 
Ustawie o finansach publicznych, któ-

ry jawność audytu znacznie ogranicza. 
Co by nie było, zrobiono wszystko, aby 
o audycie było jak najciszej. 
Na nic moje racjonalne podejście i 
niewyciąganie tematu w trakcie wybo-
rów samorządowych, by nie zostało to 
odebrane jako próba zwalczenia jednej 
z kandydatek. W głowie nie było mi to 
ani wtedy, ani teraz. Wewnętrzny głos 
podpowiadał mi: „Przecież tym zakła-
dem budżetowym zarządzała wów-
czas pani Towalewska, która stanęła 
w szranki wyborcze, daj więc spokój, 
powstrzymaj się, wytrzymaj, bądź 
człowiekiem, bo przykleją ci łatkę”. 
Trzymałem się więc aż do końca wy-
borów samorządowych, ale cały czas 
słyszałem słowa księdza Piotra Natan-
ka: „Wiedz, że coś się dzieje”. 
Moje przypuszczenia, że coś jest nie 
tak potwierdził plan Komisji Rewizyj-
nej Rady Miejskiej w Wałczu. Zakład 
Oświatowy poszedł na pierwszy ogień 
- działania kontrolne mają zakoń-
czyć się już pod koniec kwietnia. Nie 
mogę wyprzedzać oficjalnych danych 
i muszę wyczekiwać, aż przedstawio-
ny zostanie protokół pokontrolny. 
Czuję jednak, że wnioski będą dla za-
kładu druzgocące. Wystąpiłem już do 
burmistrza z prośbą o udostępnienie 
audytu przeprowadzonego w ZO, po-
wołując sie na orzecznictwo Trybu-
nału Konstytucyjnego, ale czy szybko 

otrzymam odpowiedź? Tego nie wiem, 
ale wiem, że coś się dzieje, bo od cza-
su, gdy zaczęliśmy zadawać niewy-
godne pytania kierownictwu Urzędu 
Miejskiego, nałożone zostało na naszą 
redakcję  embargo, co mnie w sumie 
w ogóle nie martwi, bo… wiem, że coś 
się dzieje. I ja się dowiem co. 
Piotr Kurzyna

 

  

reklama

reklama

reklama

FELIETON NACZELNEGO

Wiedz, że coś się dzieje
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OGŁOSZENIA DROBNE

DAM PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobi-
ście w redakcji)! Zapraszamy do 

redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:
• Wynajmę sklep na ul. Kilińsz-
czaków. Różne możliwości metra-
żu- do 170m2. Kontakt w godz. od 
9:00 do 17:00. Tel. 67-258-26-84
• Sprzedam umeblowane mieszka-
nie 2-pokojowe 48,25m2, piętro I.
 Tel.: 607-858-131
• Wynajmę lub sprzedam mieszka-
nie w kamienicy, 3 pokoje, 81 m2. 
Tel. 662-717-466
• Sprzedam kawalerkę w Wałczu na 
ul. Poniatowskiego, cena 69 tyś do 
negocjacji. Tel. 662-105-181
• Sprzedam mieszkanie bez-
czynszowe, własnościowe. Tel. 
67-387-32-17 lub 608-797-224
• Wynajmę garaż. Tel. 604-580-081
• Sprzedam działkę budowlaną w 
Różewie. Cena 27 tyś.Tel. 504-294-
803
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz z 
krzakami porzeczki czarnej w gmi-
nie Tarnówka, powiat złotowski. Tel. 
608-631-285
• Wynajmę pomieszczenia na pie-
karnię lub hurtownię, ul. Bydgoska. 
Tel. 660-434-698
• Sprzedam lub zamienię miesz-
kanie własnościowe, 62m2, 3 pok. 
Na 2 pokojowe, do I piętra. Tel. 
885-752-772
• Sprzedam mieszkanie 36 m2, 
garaż, działka 449 m2 w Strącznie, 
cena 49,000, do negocjacji. Tel. 
790-571-278
• Sprzedam mieszkanie w Pile. Tel. 
661-985-611
• Sprzedam kawalerkę dwupo-
kojową na Dolnym Mieście. Tel. 
507-739-411
• Sprzedam mieszkanie w Strącz-
nie. Tel. 693-176-468
• Pomieszczenia do wynajęcia przy 
ul. Bydgoskiej 50 w Wałczu. Tel. 67 
250 01 87

• Sprzedam dwie działki bu-
dowlane, Nowe Morzyce, dobra 
lokalizacja przy drodze. Tel. 693-
424-150
• Sprzedam TANIO mieszkanie 
własnościowe, bezczynszowe, do 
remontu,  63 m2, Tel. 535-982-790
• Sprzedam dwie działki budowla-
ne Różewo tel. 507-136-469
• Wynajmę lokal przy rynku, 18 m2, 
600 zł/m-c. Tel. 603-591-680
• Sprzedam mieszkanie 39 m2, III 
p. Po remoncie, na Zatorzu, niski 
czynsz.
Tel.509-239-926
• Pokój do wynajęcia. Wałcz. Tel. 
888-108-966
• Sprzedam mieszkanie, bez-
czynszowe, 2 pokoje, 43,40 m2. 
Tel.782-225-131

RÓŻNE:
• „Optima Sp. z o. o. - finanse dla domu- 
zatrudni PRZEDSTAWICIELI  w miejscowo-
ściach: Wałcz, Człopa , Tuczno i okolice.  
Atrakcyjna prowizja, praca dodatkowa, 
również dla emerytów! Tel. 58-554-80-80 lub 
801-800-200.” 
• Szybka pożyczka również dla osób z zajęcia-
mi komorniczymi , dochodami z mops, zasiłka-
mi i alimentami 666-000-555 lub 600-348-6431.
• Przyjmę gruz. Tel. 883-946-054
• Aleee Pożyczka- Gotówka w 10 min. Do 5000 
zł, minimum formalności, najlepsza oferta na 
rynku. Tel. 508-59-38-34 lub 508-59-38-35

• BIURO MATRYMONIALNE „Dana”. Tel. 
695-06-20-20

• Sprzedam ziemię ogrodową, 30 zł/tona. Tel. 
883-946-054
• Usługi budowlane, generalne remonty, 
elewacje, ocieplania budynków. Układanie 
glazury. Tel. 605-730-306

• ELEKTRO-LUP- elektryk z uprawnieniami E 
i D (+ pomiary).Wykonujemy instalacje elek-
tryczne Tel. 661-107-377, elektrolup@gmail.
com
• Sprzedam tłuczeń (betonowo-ceglany) na 
podsypki pod polbruk, na utwardzanie dróg. 40 
zł/tona. Tel. 883-946-054
• Niemiecki z sukcesem. Nauka, korepety-
cje, niemiecki dla opiekunek, tłumaczenia 
zwykłe. Tel. 517-899-464
• Remonty, wykończenia wnętrz. Tel. 504-
160-153

• Zatrudnię fryzjerkę z Wałcza do 

pracy. Tel. 697-968-611

• Zatrudnimy kierowcę z uprawnie-

niami C + E, kraj. 

Kontakt: EKOMECH  Wałcz Tel. 

605-315-600

• Firma Hermer szuka programisty 

na staż z przedłużeniem na stałą pra-

cę. Wymagamy: Znajomość HTML 

i CSS. Znajomość PHP i innych ję-

zyków programistycznych jest mile 

widziana. Oferujemy: Bezstresową 

pracę w młodym i ambitnym zespo-

le. Kontakt: biuro@e-hermer.pl

• Opiekun/ka osób starszych – le-

galna praca w Niemczech i Anglii. 

Promedica24 zapewnia pełną orga-

nizację wyjazdu. Zadzwoń i zapytaj o 

pracę: 514 781 838.

• Przyjmę stażystkę do sklepu spo-

żywczego. Tel. 692-436-271

• Aroma Sp. J. w Wałczu zatrudni 

na czas określony pracownika do 

obsługi sekretariatu i kadr/płac. 

Info. Tel. 67-250-08-55 w.23

CZWARTEK, 16 KWIETNIA 2015
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KONTAKT 
tel. 67 258 03 68  /  698 629 602    /   piotr@iliko.com.pl
  

          Nie mogę milczeć i przejść 
obojętnie, kiedy czytam i słucham 
mijających się z prawdą wypowie-
dzi pani burmistrz Bogusławy To-
walewskiej i jej zastępcy pana Wal-
demara Lechnika. Sprawa dotyczy 
częstotliwości odbioru odpadów 
komunalnych. Niejednokrotnie 
pan wiceburmistrz na łamach jed-
nego z tygodników wypowiadał 
się w sprawie realizacji uchwały 
„śmieciowej”, ale nie wszystko, co 
przekazywał Mieszkańcom naszego 
miasta było prawdą. Dlatego pragnę 
wyjaśnić Państwu , co następuje: 
• Pan burmistrz powiedział: „W 
domkach był problem ze śmieciami 
segregowanymi i tu nawet zwiększy-
liśmy częstotliwość…” Pytam pana 
burmistrza - częstotliwość czego? 
Odpadów wielkogabarytowych - tyl-
ko i wyłącznie. Pragnę podkreślić, że 
akurat w zabudowie jednorodzinnej 
nie było z tym kłopotu. Problem 
z odpadami wielkogabarytowymi 
był w zabudowie wielorodzinnej;
• Innym razem W. Lechnik stwier-
dził: ,,Po przeprowadzonej analizie 
harmonogramu odbioru odpadów w 
całym mieście, w specyfikacji prze-
targowej dla potencjalnych wyko-
nawców, dokonaliśmy optymalizacji 
częstotliwości ich odbioru w sposób 
poniżej podany (…)W przypadku 
zabudowy jednorodzinnej dokonano 
kilku zmian: po pierwsze zwiększo-
no częstotliwość odbioru odpadów 
biodegradowalnych, z jednej w mie-
siącu do cotygodniowej w okresie 
letnim i co dwa tygodnie w pozosta-
łym okresie…” I tu kolejny raz ewi-
dentnie pan wiceburmistrz kłamie, 
ponieważ nie zwiększono tej często-
tliwości, a zmniejszono. W harmo-
nogramie odbioru odpadów na lata 
2013 - 2014 odpady biodegradowal-
ne z zabudowy jednorodzinnej były 
odbierane raz w tygodniu, szanow-
ny panie! A zatem pytam i oczekuję 

wyjaśnień. W jaki sposób i na pod-
stawie jakich dokumentów przepro-
wadzał pan swoją analizę, bo chyba 
nie na podstawie harmonogramu, 
który otrzymali wałczanie? Ponie-
waż widać ewidentnie rozbieżności.
Podobne kłopoty z prawdomówno-
ścią ma pani burmistrz. Otóż wypo-
wiedziała się w ten oto sposób: „ W 
zabudowie jednorodzinnej zwięk-
szono także częstotliwość odpadów 
biodegradowalnych z jednej w mie-
siącu do cotygodniowej w okresie 
letnim i co dwa tygodnie w pozosta-
łym okresie.” Zastanawia mnie, dla-
czego kierownictwo Urzędu Miasta 
kłamie? Jaka jest tego przyczyna i 
z czego to może wynikać? Przecież 
nam mieszkańcom ten temat jest 
szczególnie bliski i dotyczy naszych 
pieniędzy. Śledzimy wypowiadane 
słowa i czyny władzy, od której nie-
stety zależy poprawne realizowanie 
uchwały. Dlatego nie rozumiem, jak 
można publicznie mówić nieprawdę.
Podczas sesji nadzwyczajnej, która 
odbyła się 1 kwietnia br. zabrałam 
głos w tej sprawie. Poinformowałam 
gospodarzy Wałcza, iż bardzo wni-
kliwie i starannie przeanalizowałam 
harmonogram wywozu nieczystości, 
mam go nawet przed sobą i wynika 
z niego, że pan burmistrz nie mówi 
prawdy, jeżeli chodzi o odbiór odpa-
dów biodegradowalnych z zabudo-

wy jednorodzinnej. Pan Lechnik na 
sesji nie odniósł się do mojej wypo-
wiedzi. Pomyślałam wtedy, że może 
się pomylił. Ma przecież tyle obo-
wiązków… Jednak kiedy kilka dni 
później oglądałam 7 kwietnia br., 
program „Forum Rady” na antenie 
TV Asta, oniemiałam! Obejrzałam 
program raz jeszcze i cóż - nie my-
liłam się! W. Lechnik po raz kolejny 
powtórzył kłamstwo. Czyżby na-
uczył się tej wypowiedzi na pamięć, 
zaciął się i nie jest w stanie poprawić? 
Niepojęte jest to, jak Bogusława To-
walewska, która otrzymała od wybor-
ców mandat zaufania,  jak również 
powołany przez nią wiceburmistrz 
może okłamywać mieszkańców!
Niebywały jest jeszcze fakt, że wło-
darze miasta próbują zrzucić całą 
odpowiedzialność na rajców, a to, 
że uchwała nie została podjęta, albo 
zmieniona, a to, że spowodujemy 
podwyżki za wywóz nieczystości, 
które przecież ratusz szykował już 
w styczniu, na długo przed oficjal-
nymi rozmowami na ten temat. 
Na koniec pragnę przypomnieć, 
że ja i pozostali radni wypowia-
damy się w imieniu Mieszkańców 
miasta i nie zapominamy o tym, 
co najważniejsze, że my także je-
steśmy mieszkańcami Wałcza.
                                                                                                      

Anna Ogonowska

Ratusz mija się z prawdą
List do redakcji
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Kwiecień jest mie-
siącem wiedzy o au-
tyzmie. Wielu z nas 
spotkało się z tym ter-
minem. Jednak niewie-
lu wie co on oznacza. 

Autyzm jest całościowym zaburze-
niem rozwoju  dziecka o podłożu 
neurologicznym.  Dzieci z auty-
zmem m.in  nie chcą mówić, nie 
lubią być przytulane, nie nawią-
zują kontaktu z innymi osobami. 
Często się słyszy, że te dzieci są 
„niegrzeczne i nie wychowane”. 
Tak naprawdę nie do końca wiado-

mo co jest przyczyną takich zabu-
rzeń. Zarówno przyczyn i objawów 
może być wiele. Dzieci takie naj-
częściej wymagają opieki innych 
osób do końca życia. W chwili 
obecnej diagnozuje się autyzm  
u 1 dziecka na 100 urodzonych. 
Niestety, nie ma na to lekarstwa. 
Jednak wczesne zdiagnozowanie i 
podjęcie terapii daje większe szan-
se na samodzielność  autystyków. 
Dlatego jeśli uważasz, że twoje 
dziecko jest trochę „inne” niż jego 
rówieśnicy przyjrzyj się uważnie. 
Jeśli dziecko nie reaguje na pole-
cenia, jest nieobecne, nie wykazuje 
strachu przed zagrożeniem (np. ja-
dącym samochodem), ma napady 

złości bez powodu, nie nawiązuje 
kontaktu wzrokowego, nie bawi się 
z dziećmi, nie chce się przytulać, 
nie lubi zmian to zgłoś się do po-
radni psychologiczno-pedagogicz-
nej lub lekarza rodzinnego. Tam na 
pewno Ci pomogą w wyjaśnieniu 
wątpliwości. Jeśli zostanie zdia-
gnozowany autyzm postaraj się 
jak najszybciej rozpocząć właściwą 
terapię. Im wcześniej tym lepiej.

Przedszkole Tuptuś
Ul. Bydgoska 50
Wałcz
Tel. 883 233 223
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Polskie Stowarzyszenie 
Sztuk i Sportów Walki 
SHINTAIGI - DOJO zorga-
nizowało w Wałczu semi-
narium treningowe aikido. 
Instruktorem prowadzą-
cym zajęcia był Antoni 
Płoński 4 dan aikido i in-
struktor kenjutsu z Łodzi. 
W zajęciach wzięli udział 
aikidocy z Wałcza i Piły.

- Seminarium poświęcone było 
pamięci naszej koleżanki, Ange-
liki Klink w rocznicę jej śmierci 
- opowiada sensei Roman Wi-
dawski. - Angelika była długolet-
nim członkiem stowarzyszenia, 

współzałożycielem, członkiem 
zarządu i przewodniczącą oddzia-
łu stowarzyszenia: Towarzystwa 
Miłośników Kultury Japońskiej 
„NIPPON KAI”. Pomimo dłu-
goletnich zmagań z nieuleczalną 
chorobą aktywnie uczestniczyła 
w zajęciach aikido, kenjutsu i ky-
udo. Brała udział w seminariach 
w kraju i za granicą. Pracowała 
społecznie na rzecz stowarzy-
szenia m.in. przy organizowaniu 
wystaw sztuki japońskiej, dni 
kultury japońskiej, spotkań z kul-
turą japońską dla dzieci. Postawa 
Angeliki wiedza, wytrwałość, za-
angażowanie i bezinteresowność 
może stanowić dla nas wzór do 
naśladowania. Sensei  Antoni 
Płoński  chętnie przyjął zaprosze-
nie naszego stowarzyszenia. Od 

lat współpracujemy z łódzkim 
klubem, organizując spotkania w 
Wałczu, czy biorąc udział w ta-
kich zajęciach w Łodzi.
Zajęcia - z krótkimi przerwami 
- trwały 6 godzin. Ich pierwsza 
część dotyczyła „miękkiego” pa-
dania, które jest istotną umiejęt-
nością podczas codziennego tre-
ningu. Druga część to praca nad 
równowagą, ćwiczenia i techniki 
pogłębiające świadomość wła-
snego ciała. A wszystko to pro-
wadzi do lepszego zrozumienia 
wykonywanych technik walki i 
idei sztuk walk.
Zajęcia odbyły się w sali sporto-
wej Zespołu Szkół nr 3.
Oprac. MK

Seminarium pamięci Angeliki

1 dziecko na 100
TS

Początek sezonu
Wałeccy rowerowi 
maratończycy star-
tem w imprezie cy-
klu BikeCrossMa-
raton - Gogol MTB 
2015 zainaugurowali 
tegoroczny sezon.

W Dolsku w Wielkopolsce 12 
kwietnia reprezentujący  Euro 

Bike Kaczmarek Electric Team 
Tadeusz Korzeniowski zajął na 
dystansie 72 km w kategorii open 
47., a w M4 12. miejsce. Paweł 
Ochmański na dystansie 40 km 
był 35., a w M3 zajął 10. lokatę. 
Natomiast Dariusz Hofman  re-
prezentujący Google Pro Active 
Eyewear na tym samy dystansie 
w open był 47., a w M3 14.

Młodzi siatkarze 
UKS Volley za-
kwalifikowali się 
do kolejnej rundy 
rozgrywek turnie-
ju  KINDER + Sport.

W Darłowie 11 kwietnia odbył 
się pierwszy turniej klasyfika-
cyjny, a o cztery premiowane 
awansem miejsca walczył o 9 
zespołów z Koszalina, Darło-
wa, Kołobrzegu, Szczecinka 
i Wałcza. Grający w składzie: 
Jakub Sobecki, Jakub Kudliń-
ski, Jakub Żuber i Jakub Koza-
kowski podopieczni Łukasza 

Cygana wygrali swoje mecze 
eliminacyjne i zakwalifikowali 
się do najlepszej czwórki za-
wodów. W fazie finałowej spo-
tkania mecze były bardzo wy-
równane, a o kolejności miejsc 

zadecydowały małe punkty. 
Wałczanie ostatecznie upla-
sowali się na czwartej pozycji.
Oprac. p

Grają dalej
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Uczniowie wraz z nauczy-
cielami Zespołu Szkół nr 
3 w Wałczu postanowili w 
okresie przedświątecznym 
zorganizować pomoc dla 
osób samotnych i najbar-
dziej potrzebujących ro-
dzin z Wałcza.

- Uczniowie wszystkich klas z 
zaangażowaniem włączyli się do 
akcji i pod okiem wychowawców 
przygotowali okazałe paczki, za-
wierające artykuły spożywcze co-
dziennej potrzeby, a także podsta-
wowe środki czystości - informuje 
opiekunka Magdalena Zadrożna. 
- 
Od 30 do 31 marca młodzież na-
szej szkoły zajęła się rozprowa-
dzeniem przygotowanych paczek 
i przekazaniem ich potrzebują-

cym.Ten spontaniczny dar serca 
sprawił, że na twarzach obdaro-
wanych pojawił się uśmiech, miłe 
zaskoczenie, a w oku łza szczęścia.
Koordynacją i przeprowadzeniem 
akcji zajął się Szkolny Klubu Wo-
lontariusza pod okiem ks. Mate-
usza Baliny i M. Zadrożnej.
***
Nauczycielki ZS nr 3: Ewelina 
Ludwiczak i Barbara Rosochac-
ka nawiązały kontakt z Zenonem 
Hołubowskim z Piły - Executive 
Chef (szefem kuchni)  i właścicie-
lem  Hotelu Hołubowski oraz Ta-
werna Toscana w Pile, który jest 
także członkiem Amerykańskiej 
Federacji Kulinarnej (American 
Culinary Federation), Światowe-
go Stowarzyszenia Szefów Kuchni 
(World Association of Chefs’ So-
cieties) oraz Honorowym Człon-
kiem Euro-Toques Polska. 
- Klasa II a wzięła udział w pokazie 

kulinarnym w Hotelu „Hołubow-
ski”. Praktyczny pokaz poprzedzo-
ny był prezentacją multimedialną 
i częścią teoretyczną, na której 
p. Hołubowski wprowadził mło-
dzież w tajniki  wiedzy kulinarnej 
dotychczas nieznanej uczniom - 
relacjonuje B. Rosochacka. - Na-

stępnie z udziałem uczniów oraz 
na ich oczach przygotowywał wy-
szukane potrawy, których ucznio-
wie nie przygotowują podczas 
praktyk - małże, makaron z kre-
wetkami, łosoś oraz trzy poziomy 
wysmażenia polędwicy. Młodzież 
ZS nr 3 z reguły odbywa praktyki 
w stołówkach lub małych restau-
racjach. Spotkanie z kucharzem i 
restauratorem w jednym pokazuje 

im nowe możliwości. Uczniowie 
mają możliwość obejrzenia, do-
tknięcia, posmakowania potraw 
i produktów, których dotychczas 
nie znali. P. Hołubowski dzielił się 
informacjami i doświadczeniem 
zawodowym. Celem spotkań z 
nim jest dodatkowa motywacja 
do pracy w przyszłym zawodzie 
oraz samodoskonalenie.
Oprac. AK

Spotkanie w ratuszu

Zaangażowani w ZS3

Burmistrz Wałcza Bo-
gusława Towalewska 
spotkała się z przedsta-
wicielami wałeckich klu-
bów sportowych. Roz-
mawiano o dotacjach na 
sport, a także o roli, jaką 
według samorządowców 
powinni pełnić wałeccy 
sportowcy.

9 kwietnia w ratuszu burmistrz w 
towarzystwie wiceburmistrz Jo-
anny Rychlik-Łukasiewicz gościła 
prezesów i działaczy kilku wałec-
kich klubów sportowych - w sumie 
dyskutowało ponad 15 osób. Na 
początku wiceburmistrz podsumo-
wała rozdział dotacji na działalność 
sportową.
- Działaliśmy według regulaminu i 
ten dokument był dla nas najważ-
niejszy - stwierdziła J. Rychlik-Łu-
kasiewicz. - Wszyscy składający 
oferty byli równo traktowani i choć 
niektórzy postulowali o zmiany w 
regulaminie, nie mogliśmy łamać 
prawa.
- Jeżeli oferta spełniała kryteria, 
była oceniana - dodał przewodni-
czący komisji konkursowej Czesław 
Bacławski. - Jednak zdarzało się 
sporo merytorycznych błędów i to 
eliminowało ofertę. Forma wylicze-
nia jest zgodna z regulaminem, choć 

zdajemy sobie sprawę, że może być 
on niedoskonały. Być może należy 
się zastanowić nad jego zmianą.
Na konkurs wpłynęło 19 ofert, 
jednak żadna nie była w 100% po-
prawna. Najczęstsze błędy to podpi-
sywanie ofert przez nieuprawnione 
osoby, niepełne listy szkolonych za-
wodników, niewypełnianie wszyst-
kich rubryk, a zadania wpisywane 
zbyt ogólnikowo. Zdarzało się rów-
nież podawanie nazwy klubu nie-
zgodnego z zapisem w rejestrze, lecz 
największą bolączką jest brak spra-
wozdań finansowych za 2013 rok. 
Kluby miały dwa dni na uzupełnie-
nie oferty i część z nich to uczyniła. 
Ze wszystkich ofert tylko dwa kluby 
otrzymały dotację we wnioskowane 
wysokości.
- Powiem krótko. Podział środków 
jest zły - podsumował prezes WTS 
Orzeł Waldemar Rogulski. - Chcę 
wyrazić swój sprzeciw i nie godzę 
się z taki  podziałem. Szanuję decy-
zję komisji i muszę gospodarować 
tym, co uzyskałem, lecz nie może 
być tak, że mój klub uzyskał o 43 
punkty więcej we współzawodnic-
twie dzieci i młodzieży od kolejne-
go, a dotacja jest tylko o 182 złote 
wyższa. Mamy mistrzów świata i 
Europy, startujemy z powodzeniem 
na mistrzostwach Polski i ogólno-
polskiej olimpiadzie młodzieży, a 
jesteśmy trochę niedoceniani.
W dalszej części spotkania władze 

samorządowe przedstawiły plany na 
najbliższą przyszłość związane wła-
śnie z klubami sportowymi.
- Chcielibyśmy, aby nasza współpra-
ca odbywała się nie tylko na niwie 
finansowej, lecz prosimy także o 
większe zaangażowanie się spor-
towców w promocję miasta - po-
wiedziała J. Rychlik-Łukasiewicz. 
- Wałcz zgłosił się do turnieju miast 
i gmin i 26 maja rozpocznie się ty-
dzień sportu. Chcielibyśmy, aby 
każdy klub zorganizował w tym cza-
sie jedną imprezę, co będzie nie tyl-
ko promocją Wałcza, lecz także wa-
szej dyscypliny. Będziemy również 
obchodzić 70-lecie sportu w naszym 
mieście i tu również prosimy was o 
włączenie się do organizacji.
- Darzymy was ogromnym szacun-
kiem i wiemy, ile czasu poświęcacie 
na zajęcia z dziećmi i młodzieżą - 
dodała B. Towalewska. - Lecz chce-
my również być przez was doce-
nieni jako darczyńcy. Chcemy, aby 
tydzień sportu odbył się z „hukiem”. 
Najlepiej, aby imprezy odbywały się 
na boiskach przy Gimnazjum nr 3 
i SP nr 4, a my postaramy się zna-
leźć środki na ich organizację. 20 
kwietnia odbędzie się pożegnanie 
odchodzących na emerytury pra-
cowników Urzędu Miasta, między 
innymi Alfreda Mikłaszewicza i 
proszę również o zaangażowanie się 
w organizacje tej imprezy.
Piotr Szypura

	 W związku z Pani 
negatywną opinią dotyczącą 
uchwalonego przez Radę Mia-
sta Wałcz w dniu 1.04.2015 r. 
nowego harmonogramu re-
montu ulic miejskich chciał-
bym w kilku zdaniach wyja-
śnić szczegóły jego powstania.
	 Uważam przede 
wszystkim, że dokument ten 
obronił się sam, gdyż zo-
stał przyjęty przez radnych 
jednogłośnie (20 głosów za, 
0 przeciw). Jest to wartość 
sama w sobie i pokazuje, że 
rada wybrana w okręgach 
jednomandatowych potrafi 
ze sobą rozmawiać w spra-
wach ważnych dla miasta.
	 Harmonogram w tej 
formie nie jest może idealny, 
ale uwzględnia możliwości 
finansowe miasta. Jego reali-
zacja spowoduje rozwiąza-
nie konkretnych problemów 
komunikacyjnych Wałcza.
	 Dziwi mnie szcze-
gólnie fakt kwestionowania 
przez Panią Burmistrz ko-
nieczności wykonania re-
montu ul. Okrężnej. Jest to 
główna ulica prowadząca 

do dużego osiedla domków 
jednorodzinnych – Raduń. 
Przy niej zlokalizowanych 
jest kilka dość dużych firm, 
do których codziennie dojeż-
dża wielu klientów. Jest tam 
wreszcie dworzec kolejowy 
Wałcz Raduń, który powi-
nien być wizytówką miasta 
i to przede wszystkim Pani 
Burmistrz jako gospodarzo-
wi Wałcza powinno zależeć 
na tym żeby zarówno do-
jazd, jak również cały teren 
wokół dworca został odpo-
wiednio zagospodarowany.
	 Ulica Okrężna jest 
także wykorzystywana przez 
mieszkańców jako alter-
natywny ciąg komunika-
cyjny („mała obwodnica”).
	 Powyższe argumenty 
powodują moje zdziwienie 
negatywną opinią na temat 
konieczności wykonania 
nowej nawierzchni tej dro-
gi oraz pozostałych zadań 
ujętych w harmonogramie.

Radny Rady Miasta Wałcz
Maciej Goszczyński

Szanowna Pani 
Burmistrz!

List do redakcji



8 CZWARTEK, 16 KWIETNIA 2015

Nowo otwarta w Wałczu 
pizzeria sieci K-2 zachwy-
ca zarówno smakowitymi 
potrawami, jak i stylowo 
urządzonym wnętrzem. 
Widać tu dbałość o klimat i 
komfort gości. Już od wej-
ścia wyczuwa się atmosfe-
rę sprzyjającą rodzinnym i 
towarzyskim spotkaniom.

Położony przy zbiegu ulic Sądowej i 
Wąskiej lokal ma powierzchnię około 
120 m2. Ściany wyłożono jasnym ka-
mieniem, ciemnymi stylowymi panela-
mi oraz lustrami.  Na wprost wejścia w 
głębi lokalu uwagę przyciąga aranżacja 
włoskiej uliczki z ulicznymi lampami. 
Na frontowej ścianie fototapeta imitu-
jąca kamieniczkę z wąskimi schodami  
jakby żywcem przeniesione z miastecz-
ka na Sycylii. Elementy wystroju oraz 
sufit dyskretnie podkreśla ukryta ilu-
minacja. Całość dopełnia wiele gustow-
nie dobranych roślin i kwiatów. Dla go-
ści przygotowano stoliki ośmio, cztero 
i dwuosobowe oddzielone od siebie 
kwietnicami. Intymność zapewniają 
wysokie oparcia miękkich kanap. W 
lokalu może jednocześnie biesiadować 
około 50 osób, a na zewnątrz urządzo-
no letni ogródek, który pozwoli przyjąć 
kolejnych kilkanaście osób.
Wchodząc do pizzerii nie czuje się - tak 
wszechobecnego w wielu lokalach - za-
pachu starego, przepalonego oleju, a 
wentylacja działa bez zarzutu. Toaleta 
jest sterylnie czysta, do tego również 
ustrojona kwiatami, tak więc można 
bez obaw i z przyjemnością z niej sko-
rzystać. Wi - Fi w tego typu lokalach to 
już standard.
Właściciele mają spore doświadczenie 
w prowadzeniu tego typu działalności. 
Od 2009 roku pizzerię K-2 prowadzą 
również w Pile.
- W Pile gościmy sporo osób z Wałcza, 
więc postanowiliśmy wyjść z naszą pro-
pozycją do mieszkańców tego miasta 
- powiedziała współwłaścicielka pizze-
rii Maria Siwik. - Poza tym z Wałczem 
wiążą się nasze osobiste wspomnienia 
i wybraliśmy to miasto także ze wzglę-
du na sentyment. Zresztą widzimy jak 
Wałcz w ostatnich latach wypiękniał. 

Chcemy podarować temu miastu i jego 
mieszkańcom miłe miejsce odpoczyn-
ku i zaproponować dobre jedzenie, 
na jakie z pewnością zasługują. Nasza 
firma znana jest przede wszystkim z 
tego, że robimy smaczną pizzę. Sekret 
sukcesu kryje się w tym, że ciasto na 
pizzę produkujemy sami ze starannie 
dobranego gatunku mąki. Placki pod 
pizzę rozkręcamy ręcznie i  wypiekamy 
wprost na szamocie - nie używamy żad-
nych form. Ponadto wszystkie dodatki 
dobieramy bardzo starannie i nigdy nie 
stosujemy zamienników. Sosy produ-
kujemy w oparciu o własne receptury, 
przy użyciu wyłącznie naturalnych ziół. 

Inne dania także produkujemy ze świe-
żych, naturalnych składników. Nasz ke-
bab i shoarma różnią się od tych propo-
nowanych przez większość kebabowni 
bazujących na gotowych produktach. 
U nas klient ma zawsze gwarancję, że 
zjada czyste mięso z fileta bez jakich-
kolwiek sztucznych czy niższych jako-
ściowo dodatków i wypełniaczy. Nasze 
wyroby można śmiało podawać dzie-
ciom bez obawy o ich zdrowie. 
Menu jest obszerne, a klient otrzymu-
je propozycje ponad  40 pizz.  Pizzeria 
słynie z sosów, szczególnie czosnko-
wego. Jak zdradziła nam właścicielka 
receptura na sosy jest ściśle strzeżoną 
tajemnicą. W dodatku te pyszności w 
przypadku pizzy otrzymuje się w grati-
sie. W lokalu podane zostaną Państwu 
dzbanuszki z sosem, które można na 

życzenie dopełnić również za darmo.
Oprócz pizzy można zamówić inne po-
trawy. Dużą popularnością cieszy się 
autorskie danie pod nazwą Ka - Puletki. 
To propozycja niedrogiego posiłku w 
kilku wersjach. Ponadto lasagne, wspo-
mniana shoarma i kebab. W menu zna-
lazło się kilka rodzajów potraw z maka-
ronu, także tortille i sałatki.
Do tego wybór napojów, a jak tylko 
właściciele uzyskają koncesję, w lokalu 
pojawi się piwo.
Ceny zależą od wielkości pizzy. W lo-
kalu serwuje się trzy rodzaje. 28, 32 i 42 
cm, a ich ceny wahają się od 12 złotych 
do 38, z tym, że ta ostatnia to kompozy-
cja własna i zależy od wyobraźni klien-
ta. Spaghetti i risotto można zjeść już 
za 9 złotych, lasagne za 12, a shoarme 
za 14. Sałatki to wydatek rzędu 16 - 18 
złotych , a Ka -Puletki 10. Rodzina w 
wydaniu 2+2 lub nawet 2+3 zamawia-
jąc największą pizzą nie wyjdzie z loka-
lu nienajedzona.
Pizzeria K-2 czynna jest: od poniedział-
ku do czwartku oraz w niedzielę od 
godz. 11.00 do 22.00, a  piątek i sobotę 
godzinę dłużej.
Dzwoniąc na numer 530 019 999 moż-
na zmówić dostawę pizzy do domu. W 
granicach Wałcza zamówienie powyżej 
20 złotych dowożone jest gratis. Do za-
mówień powyżej 50 złotych dodawany 
jest gratisowo litr napoju Tymbark, a 
powyżej 80 złotych litr pepsi. Zamó-
wienia są przyjmowane na pół godziny 
przed zamknięciem lokalu.

 

I Love Pizza w Wałczu

Nie mieli spokoju straża-
cy, którzy pełnili służbę 
w miniony weekend (11-
12 kwietnia). Do pożarów 
(głównie traw, łąk i nieużyt-
ków) wyjeżdżali aż 9 razy.

W sobotę strażacy zostali wezwani 
do silnego zadymienia w jednej z 
człopskich piwnic. Po przyjeździe 
na miejsce okazało się, że przyczyną 
zagrożenia było zwarcie od… prze-
wodu wiertarki, którą pozostawio-
no w gniazdku. Później na sygnale 
jechano do płonących nieużytków 
przy ul. Kołobrzeskiej w Wałczu 
(niedaleko myjni samochodowej). 
Następnie paliły się nieużytki w 
Ostrowcu (gm. Wałcz) i ściółka le-
śna w Mirosławcu przy Jeziorze Har-
cerskim. W Chwiramie (gm. Wałcz) 
„zajął się” przewód kominowy, a 
na wałeckim osiedlu Zacisze ogień 
trawił suchą roślinność. Dzień póź-
niej strażacy jechali do pożaru w 
to samo miejsce co dzień wcześniej 
przy ul. Kołobrzeskiej. Następnie 
w tym samym czasie paliły się nie-
użytki znów przy ul. Kołobrzeskiej 
(tym razem niedaleko 107 Szpita-
la Wojskowego) i przy ul. Wroniej.
- Już od wielu lat przełom zimy, wio-
sny oraz przedwiośnie to okresy, 
w których wyraźnie wzrasta liczba 
pożarów łąk i nieużytków - prze-

strzega mł. kpt. Mirosław Gruchot, 
zastępca dowódcy JRG z wałeckiej 
komendy straży pożarnej. - Wiele 
osób wypala trawy i nieużytki rol-
ne, tłumacząc swoje postępowanie 
chęcią użyźniania gleby. Od poko-
leń wśród wielu ludzi panuje bo-
wiem przekonanie, że spalenie tra-
wy spowoduje szybszy i bujniejszy 
jej odrost, a tym samym przyniesie 
korzyści ekonomiczne. Jest to jed-
nak całkowicie błędne myślenie. Tak 
naprawdę wypalanie traw prowadzi 
do nieodwracalnych, niekorzystnych 
zmian w środowisku naturalnym 
- ziemia wyjaławia się, zahamowa-
ny zostaje bardzo pożyteczny, na-
turalny rozkład resztek roślinnych 
oraz asymilacja azotu z powietrza.
Osoby, które decydują się na wy-
palanie traw przekonane są, że w 
pełni kontrolują sytuację i w razie 
potrzeby, w porę zareagują. Nie-
stety, najczęściej się mylą i czasami 
kończy się to tragedią. W przypad-
ku gwałtownej zmiany kierunku 
wiatru, pożary bardzo często wy-
mykają się spod kontroli i przeno-
szą na pobliskie lasy i zabudowania. 
Niejednokrotnie w takich pożarach 
ludzie tracą dobytek całego życia. 
Występuje również bezpośrednie 
zagrożenie dla zdrowia i życia ludzi.
MK, 
fot.: KP PSP

Płonące pola

reklama
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Zawodnicy wałeckiej 
Korony wspomagani 
przez pięściarzy szcze-
cińskiego Skorpiona 
pewnie pokonali w me-
czu bokserskim rywali z 
Niemiec.

W hali Gimnazjum nr 2 podczas 
uroczystego otwarcia były obecne 
władze samorządowe miasta, po-
wiatu i gminy. Burmistrz Wałcza 
Bogusława Towalewska oraz sta-
rosta i wicestarosta Bogdan Wan-
kiewicz i Jolanta Wegner, a także 
zastępca wójta gminy Wałcz Paweł 
Kosmalski. Licznie zgromadzeni 
kibice mogli 11 kwietnia obejrzeć 
14 walk meczowych oraz kilka 
pokazowych. W tych ostatnich za-
prezentowali się Bartłomiej Zając i 
Hubert Andrych, którzy mieli wy-
stąpić w pojedynkach z Niemcami, 
lecz ich rywale nie dojechali do 
Wałcza.
Rywalizacje rozpoczęli najmłodsi 
adepci pięściarstwa. Dominika Po-
grzebska i Grzegorz Żmuda pomi-
mo niewielkiego jeszcze doświad-
czenia pokonali swoich rywali. W 
kolejnym pojedynku wracający na 
ring po kontuzji Kevin Kokoszka 

trafił na wymagającego przeciwni-
ka. Jednak to reprezentant gospo-
darzy zwyciężył na punkty. Łukasz 
Ławysz musiał uznać wyższość 
rywala, a następnie na ring wyszły 
panie. Ubiegłoroczna mistrzyni 
Polski juniorek Anna Góralska nie 
miała łatwego zadania boksując 
z wicemistrzynią Niemiec. Wał-
czanka od drugiej rundy zyskiwa-
ła jednak coraz większą przewagę 
i wygrała jednogłośnie na punkty. 
Ostatecznie wałczanie i szczeci-
nianie wspólnymi siłami pokonali 
rywali zza Odry 20:8.
Puchar za najładniejszą walkę 
meczu z rąk starosty wałeckiego 

otrzymali Ibrahim Bauzev i Ar-
kadiusz Szwedowicz. Najlepszym 
zawodnikiem KS Korona uzna-
no Grzegorza Żmudę, natomiast 
Anna Góralska została wybrana 
najlepszą zawodniczką, a Mehmet 
Ergun najlepszym zawodnikiem 
meczu.
Działacze i zawodnicy KS Korona 
dziękują sponsorom za wsparcie 
w organizacji meczu. Szczegól-
nie Urzędowi  Miasta, Starostwu i 
Urzędowi Gminy. Ponadto wspar-
cia udzielili: Zakład Energetyki 
Cieplnej, PKS Wałcz, TRANSMET 
Lech Górecki, Ptak - Reklamy, 
Zakład Ogólnobudowlany KLE-
KOT, hurtownia eM-De Moniki 
Dmuchowskiej, producent okien 
OKNO-BROS, MOSiR Wałcz, Me-
ble - Franaszek, Hurtownia Elek-
tryczna ELMES, Victoria Cymes, 
Hurtownia Materiałów Budow-
lanych Jacka Rysia oraz Hydrolog 
Stanisława Górskiego.
piotr
Oprac. p
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W Zespole Szkół Miejskich 
nr 1 odbyło się  walne ze-
branie członków  105. Od-
działu Polskiego Towarzy-
stwa Dysleksji, na którym 
dokonano podsumowania 
dotychczasowej działal-
ności i  ustalono kierunki 
działań na przyszły rok.

Przewodnicząca oddziału Marta 
Skrzypczak-Wojtanek  przedsta-
wiła  sprawozdanie z dotychcza-
sowej działalności, które obej-
mowało inicjatywy wspierające 
uczniów, rodziców i nauczycieli. 
Wymieniła m.in. szkolenie dla 
rodziców nt. trudności w nauce 
spowodowanych wadami wymo-
wy  oraz bezpłatne konsultacje lo-

gopedyczne „Dwa słowa na dwa 
lata, to... o 270 za mało”. W SP 4 
odbyło się szkolenie dla nauczy-
cieli klas 0-3 „Dysleksja w piguł-
ce”, a dyslektycy uczestniczyli w 
konkursie interdyscyplinarnym. 
W ramach wzmacniania kon-
centracji i doskonalenia  umie-
jętności czytania i liczenia, 
uczniowie SP w Szwecji i SP w 
Gostomi uczestniczyli w warszta-
tach żonglowania. W Gimnazjum 
3 odbywały się z kolei warsz-
taty  wprowadzające do świata 
Porozumienia Bez Przemocy.  
Natomiast nauczyciele z mia-
sta i gminy Wałcz uczestniczyli 
w szkoleniu „Inteligencje wie-
lorakie w nauczaniu ortografii”.
Europejski Tydzień Świadomości 
Dysleksji to  największe tegorocz-

ne przedsięwzięcie.  W jego orga-
nizację włączyli się nauczyciele 
ZSM 1, SP 4, SP 1 i Gimnazjum 3 
oraz pracownicy Poradni Psycho-
logiczno Pedagogicznej w Wałczu. 
W czasie tego tygodnia odbywały 
się warsztaty, konsultacje, szkole-
nia, konkursy dla uczniów, rodzi-
ców i nauczycieli, dla których te-
mat dysleksji jest ważny i ciekawy. 
Zarząd Oddziału  bardzo dzię-
kuje wszystkim, którzy  w cza-
sie tego roku angażowali się  i 
wspierali jego działalność, za-
chęca rodziców uczniów z 
dysleksją oraz nauczycieli do 
współpracy. Informacje na te-
mat działalności 105 oddziału 
PTD w Wałczu można przeczy-
tać na  www.facebook/ptdwalcz.
Oprac.AK
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Nie tylko 
dla seniorów

Państwowa Wyższa 
Szkoła Zawodowa 
w Wałczu oraz dzia-
łające na jej rzecz 
Fundacja i Klub 
Uczelniany pozy-
skały 280 tys. zł na 
rzecz społeczności 
lokalnych. Organi-
zacje skupione przy 
uczelni realizują dwa 
duże projekty skie-
rowane do miesz-
kańców powiatu wa-
łeckiego oraz kilka 
mniejszych - skie-
rowanych do kon-
kretnych odbiorców.

Od lat uczelnia realizuje dzia-
łania na rzecz młodzieży, ale 
nie zapomina o osobach star-
szych. Dla nich pozyskano już 
blisko 200 tys. zł, które prze-
znaczone zostaną na działa-
nia rekreacyjno-sportowe. 
- Projekt zakłada szereg ak-
cji związanych z aktywnością 
fizyczną, rekreacją i sportem 
osób starszych. Przewidujemy 
zajęcia na pływalni, spływy ka-
jakowe, rajdy piesze i rowerowe, 
spartakiadę sportową, naukę 
tańca, ale także kilkudniowe 
wyjazdy w różne zakątki kraju 

- mówi Arkadiusz Niefiedowicz 
z PWSZ. - Ważnym elemen-
tem promującym aktywność 
fizyczną osób starszych będzie 
zorganizowania w ramach pro-
jektu trzydniowa konferencja z 
udziałem zaproszonych senio-
rów z różnych regionów kraju 
oraz władz odpowiedzialnych 
za inicjatywy na rzecz tej grupy 
społecznej. Będzie to już trzecia 
konferencja dla osób starszych, 
które na sportowo pragną spę-
dzić czas w gronie przyjaciół, 
znajomych i rówieśników. 
Liczymy, że weźmie w niej 
udział co najmniej 150 osób.
Kolejne projekty wsparte środ-
kami zewnętrznymi  to m.in. 
Dzień Dziecka dla uczniów SP 
4 w Wałczu, IV Festiwal Natury, 
który wraz z  Nadleśnictwem 
Wałcz zostanie zorganizowany 
13 czerwca oraz dwie sparta-
kiady osób niepełnosprawnych, 
które odbędą się w Ośrodku 
Przygotowań Olimpijskich.
- To tylko nieliczne projekty 
skierowane do mieszkańców 
Wałcza, z których w ciągu kil-
ku lat skorzystało i korzysta 
ponad 2500 osób. Mamy na-
dzieję na to, że kolejne grupy 
osób zamieszkujących region 
skorzystają z ofert, jakie do-
starcza Państwowa Wyższa 
Szkoła Zawodowa w Wał-
czu - dodaje A. Niefiedowicz. 
Oprac. zb

Walne w PTD

W kwietniu Zespół Szkół 
Miejskich im. Polskich 
Olimpijczyków w Wał-
czu przystąpił do pro-
jektu Telewizji Polskiej 
„Internetowy Teatr dla 
Szkół” - czyli transmi-
sji spektakli teatral-
nych z wykorzystaniem 
łączy internetowych.

W ramach tego projektu ucznio-
wie ze szkoły na Dolnym Mieście 
obejrzą  przedstawienia  przezna-

czone dla szkoły podstawowej 
i gimnazjum. Jest on dostępny 
dla wszystkich placówek oświa-
towych, które spełniają wymogi 
techniczne i wyrażą chęć uczest-
niczenia w projekcie. Udział w 
przedsięwzięciu  jest bezpłatny. 
Szkoły nie ponoszą żadnych kosz-
tów, poza organizacją wewnętrzną 
odbioru spektakli, które są trans-
mitowane na żywo, dlatego nie ma 
możliwości „obejrzenia ich póź-
niej” - w tym samym czasie gdzieś 
w Polsce na scenie rozgrywa się 
sztuka z uczestniczącą widownią. 

Aby ją obejrzeć, wystarczy po-
łączyć się ze stroną internetową, 
gdzie należy wpisać kod dostępu.
„Brak sensu, Aniołek, Żyrafa i 
Stołek” -taki tytuł nosił pierwszy 
spektakl, który poprzez łącza in-
ternetowe z Teatru Lalek w Białym-
stoku 10 kwietnia obejrzały dzieci 
dwóch czwartych klas ZSM nr 1. 
Rzadko bywamy w teatrze, może 
w ten sposób zachęcimy dzieci i 
młodzież do kulturalnego spędza-
nia czasu, jeśli to możliwe nie tyl-
ko poprzez Internet, ale również 
na deskach prawdziwego teatru 
- wyrażają nadzieję nauczyciele. 
Irena Prus, 
fot.:Łucja Moskalewicz

Internetowy teatr
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Jeżeli zawarłeś 
umowę poza loka-
lem przedsiębior-
stwa, wszystkie in-
formacje muszą ci 
być przedstawione 
na papierze lub - za 
twoją zgodą - na 
innym trwałym no-
śniku, prostym ję-
zykiem i po polsku. 
W taki sam sposób 
powinieneś otrzy-
mać potwierdzenie 
zawarcia umowy.
Jeżeli zawarłeś umowę na odle-
głość ,to przedsiębiorca ma obo-
wiązek dostarczenia ci informacji 
w sposób odpowiadający rodza-
jowi użytego środka porozumie-
wania się na odległość (np. przy 
zawieraniu umowy za pośrednic-
twem strony internetowej możesz 

otrzymać wymagane informacje 
na tej stronie). Ponadto przedsię-
biorca ma obowiązek potwierdze-
nia zawarcia umowy na odległość, 
na trwałym nośniku, nie później 
niż w chwili dostarczenia rzeczy 
lub rozpoczęcia świadczenia usłu-
gi (np. przedsiębiorca przekazuje 
ci wraz z towarem wydruk infor-
macji wymaganych prawem, a 
omawianych w poprzednim arty-
kule naszego kącika.  
UWAGA! Jeżeli przedsiębiorca 
nie poinformuje cię o jakichkol-
wiek opłatach dodatkowych lub 
innych kosztach mających wpływ 
na ostateczną cenę lub wynagro-
dzenie, to nie masz obowiązku ich 
ponosić.
Jeżeli zawierasz umowę przy uży-
ciu komunikacji elektronicznej i 
wiąże się ona z koniecznością za-
płaty, to przedsiębiorca ma obo-
wiązek bezpośrednio przed złoże-
niem zamówienia poinformować 
cię - w sposób widoczny i zrozu-
miały - o dokładnej cenie lub wy-
nagrodzeniu, głównych cechach 
świadczenia, okresie obowiązywa-
nia umowy. Przedsiębiorca musi 
zapewnić ci takie warunki, abyś 
miał pełną świadomość, że zamó-
wienie, które składasz, wiąże się z 
obowiązkiem zapłaty określonej 
ceny. Jeśli zamówienie składasz za 
pomocą przycisku lub podobnej 
funkcji, to musi być no w czytelny 
sposób oznaczony komunikatem 

„zamówienie z obowiązkiem za-
płaty” lub innym równoważnym 
określeniem. Jeżeli przedsiębiorca 
nie zapewnia takich warunków 
podczas zawierania umowy, uwa-
ża się, że nie została ona zawarta. 
Przy sprzedaży towaru lub usług 
przez telefon przedsiębiorca musi 
cię poinformować na początku 
rozmowy o jej celu oraz podać in-
formacje umożliwiającą jego iden-
tyfikację. Jeśli w trakcie rozmowy 
telefonicznej przedsiębiorca pro-
ponuje ci zawarcie umowy, musi 
potwierdzić jej treść na papierze 
lub innym trwałym nośniku. Po 
otrzymaniu takich informacji 
masz prawo na zapoznanie się z 
proponowanymi warunkami. Do-
piero, gdy złożysz oświadczenie 
- na papierze lub innym trwałym 
nośniku - o przyjęciu propono-
wanych warunków, umowę uzna-
je się za skutecznie zawartą. Nie 
jest możliwe skuteczne zawarcie 
umowy tylko na podstawie twojej 
zgody wyrażonej w czasie rozmo-
wy telefonicznej z przedsiębiorcą, 
jeżeli inicjatorem jej zawarcia był 
sam przedsiębiorca.
Pamiętaj  również o tym, że przed-
siębiorca musi uzyskać od ciebie 
zgodę na przedstawienie swojej 
oferty handlowej przez telefon.
Mieczysława Łukaszewicz, prezes 
wałeckiego oddziału Federacji 
Konsumentów

KĄCIK KONSUMENTA

Jeszcze o zawieraniu umów SEPARACJA- REPARACJA 
MAŁŻEŃSTWA

W dzisiejszym artykule na-
dal o separacji. Mimo że 
separacja i rozwód to dwie 
odmienne instytucje prawa 
to jednak do separacji sto-
suje się odpowiednio pewne 
przepisy o rozwodzie. Za-
praszam do lektury. 

Separacja jak rozwód?
Zgodnie z art. 61 indeks 3 Ko-
deksu rodzinnego i opiekuńczego 
przy orzekaniu separacji stosuje 
się przepisy art. 57 i art. 58 Ko-
deksu. Co jednak istotne orzeka-
jąc separację na podstawie zgod-
nego żądania małżonków, sąd nie 
orzeka o winie rozkładu pożycia. 
W tym wypadku następują skutki 
takie, jak gdyby żaden z małżon-
ków nie ponosił winy. Jak więc 
widać mimo, że separacja jest 
całkowicie odrębnym od rozwo-
du postępowanie to jednak sto-
suje się w tych sprawach przepisy 
analogiczne do rozwodu. Warto 
więc sobie przypomnieć, jakie to 
przepisy dotyczące rozwodu sto-
sujemy odpowiednio do separacji.

Przypomnijmy
Zgodnie z art. 57 Kodeksu ro-
dzinnego i opiekuńczego orzeka-
jąc rozwód (w tym przypadku se-
parację) sąd orzeka, czy i który z 
małżonków ponosi winę rozkładu 
pożycia.
Natomiast zgodnie z art. 58 Ko-
deksu rodzinnego i opiekuńczego 
w wyroku orzekającym rozwód 
(w tym przypadku separację) sąd 
rozstrzyga o władzy rodzicielskiej 
nad wspólnym małoletnim dziec-
kiem obojga małżonków. Do-
datkowo sąd w takim przypadku 
podejmuje decyzję o kontaktach 
rodziców z dzieckiem oraz orze-

ka, w jakiej wysokości każdy z 
małżonków jest obowiązany do 
ponoszenia kosztów utrzymania 
i wychowania dziecka (alimen-
ty). Trzeba również pamiętać- co 
istotne w przypadkach,  w których 
rodzicom zależy na dobru wspól-
nego dziecka-, że sąd uwzględnia 
porozumienie małżonków o spo-
sobie wykonywania władzy ro-
dzicielskiej i utrzymywaniu kon-
taktów z dzieckiem po separacji, 
jeżeli jest ono zgodne z dobrem 
dziecka. Sąd w takim przypadku 
bierze pod uwagę założenie, że 
rodzeństwo powinno wychowy-
wać się wspólnie, chyba że dobro 
dziecka wymaga innego rozstrzy-
gnięcia.
W zakresie władzy rodzicielskiej 
przy separacji sąd może powie-
rzyć wykonywanie władzy ro-
dzicielskiej tylko jednemu z ro-
dziców. W takim przypadku sąd 
ogranicza władzę rodzicielską 
drugiego małżonka do określo-
nych obowiązków i uprawnień 
w stosunku do osoby dziecka. W 
odniesieniu do porozumienia, 
o którym mowa  w poprzednim 
akapicie należy pamiętać, że sąd 
może pozostawić władzę rodzi-
cielską obojgu rodzicom na ich 
zgodny wniosek.  W takim przy-
padku sąd bierze pod uwagę to, 
czy w jego ocenie rodzice będą 
współdziałać w sprawach dziecka.
Przy separacji (podobnie jak przy 
rozwodzie) w odniesieniu do 
zajmowanego przez małżonków 
mieszkania, sąd w wyroku roz-
wodowym orzeka także o sposo-
bie korzystania z tego mieszka-
nia przez czas wspólnego w nim 
zamieszkiwania rozwiedzionych 
małżonków.  
Na wniosek jednego z małżonków 
sąd może w wyroku orzeczeniu 
orzekającym separację dokonać 
podziału majątku wspólnego, 
jeżeli przeprowadzenie tego po-
działu nie spowoduje nadmiernej 
zwłoki w postępowaniu.

Następny artykuł nadal dotyczył 
będzie separacji.
radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Ponad 100 osób z 
12 szkół rywalizo-
wało podczas mi-
strzostw powiatu w 
indywidualnych bie-
gach przełajowych.

W zorganizowanych przez Gim-
nazjum w Chwiramie 10 kwiet-
nia zawodach rywalizowano na 
6 dystansach, a walczono o pra-
wo startu na mistrzostwach wo-
jewództwa.
Wśród uczniów szkół podstawo-
wych w Gryfinie powiat wałecki 
będą reprezentować Amelia Pi-
litowska i Jakub Domaradzki z 
Witankowa, Roksana Malczyk, 
Piotr Kosek i Fabian Hejak z 
Gostomi, Dominika Gradzik z 
Piecnika oraz Amelia Sękowska 
i Bartosz Jarosz z Mirosławca.
Natomiast wśród gimnazjali-

stów awans wywalczyli: Marty-
na Stefaniak, Zuzanna Starzew-
ska, Joanna Sałachub, Weronika 
Serafin, Szymon Starzewski z 
Mirosławca, Kinga Kopińska, 
Lidia Kosidło, Dominika Grego-
rowicz, Aleksandra Mliczek, Jo-
lanta Szczepaniec, Adam Glinka 
i Karol Palmaka z Gimnazjum 
nr 1 Wałcz, Emila Cepek, Kac-
per Bajor, Kacper Tober, Woj-

ciech Szczepaniuk i Szymon 
Polak z Chwiramu oraz Łukasz 
Szydłowski i Tomasz Muzyka z 
Tuczna i Arkadiusz Zając z Pie-
cnika.
p

Powiatowe przełaje

PRAWNIK RADZI



- Jakie były dwa najpopularniejsze 
imiona w PRL? 

- Iza i Ania, bo w kolejce stało się iza 
masłem, iza chlebem, iza cukrem, a w 

sklepach nie było ani masła, ani chleba, 
ani cukru. 
                  

Spotykają się dwie świnie różnej płci w 
rzeźni. Jedna z nich zagaduje drugą: 

- Przepraszam, czy pani 
tu pierwszy raz? 

- Nie ku**a, drugi! 
  

Małżeństwo 90-latków wybrało się do 
doktora. Najpierw wchodzi facet. 

Lekarz na wejściu pyta go jak 
minął mu dzień? 

On na to: Wspaniale! Bóg jak zwykle 
był dla mnie dobry. Gdy wszedłem dziś 

do ubikacji zapalił mi światło, a jak 
skończyłem to zgasił. 

Doktor pokiwał głową, dał tabletki i 
kazał wejść żonie. 

Powiedział jej co przed chwilą usłyszał 
od jej męża, a ta momentalnie zerwała 

się z miejsca i biegnie 
w kierunku drzwi. 

Lekarz na to: Zaraz! Nie skończyłem z 
panią jeszcze! Co się stało? 

Na co babka: Ten kretyn znowu nasrał 
mi do lodówki!  

Mąż i żona jadą przez wieś samocho-
dem. Nie odzywają się do siebie, bo są 
świeżo po kłótni. Nagle żona zauważa 

stadko świń i pyta z ironią męża: 
- Twoja rodzina? 
- Tak. Teściowie.

W szpitalu lekarz pyta się zmartwionej 
matki: 

- Czym się pani tak martwi? Przecież 
urodziła pani ślicznego, 

zdrowego synka. 
- Ale panie doktorze on jest rudy, mój 

mąż od razu pozna się, że to 
nie jego syn. 

- Spokojnie, ja to załatwię. 
Lekarz wychodzi na korytarz gdzie 

czeka ojciec dziecka: 
- Niech pan mi powie jak często upra-

wia pan seks z żoną? 
- Co tydzień. 

- Proszę nie żartować! 
- No dobrze, co miesiąc. 

- Proszę pana, ja jestem lekarzem i 
znam się na takich rzeczach, proszę 

powiedzieć prawdę. 
- No dobrze, raz na pół roku.                                                                                       

 - To pan idź teraz do żony i zobacz co 
żeś zardzewiałym narządem

 zmajstrował.
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Na 4 łapy...

Ciąg dalszy 
- pies najczęściej 

zadawane pytania

Chodzenie po chodniku i prze-
chodzenie przez jezdnię

Do nauki przystępujemy wtedy, 
kiedy pies już dobrze chodzi przy 
nodze i został oswojony z ulicz-
nym zgiełkiem. Celem szkolenia 
jest wpojenie czworonogowi wła-
ściwych zachowań na chodniku, 
a także umiejętności poruszania 
się wśród przechodniów. Zdawa-
łoby się, że chodzenie po chod-
niku jest najprostszą czynnością 
pod słońcem. Nie odpowiada to 

prawdzie, ponieważ poruszanie 
się z psem po chodniku jest bar-
dzo trudne, zwłaszcza w szczyto-
wym nasileniu ruchu. Niezdyscy-
plinowany pies będzie narażony 
na przypadkowe poszturchiwania 
ze strony przechodniów, a nawet 
złośliwe uderzenia czy kopnięcia.

Czy pies sam z siebie potra-
fi poruszać się chodnikiem i 
przechodzić przez jezdnię?

Pies jest tylko zwierzęciem, nie 
posiada umiejętności abstrakcyj-
nego myślenia i analitycznej oceny 
sytuacji, dlatego nie rozumuje jak 
człowiek, zaś jego postępowaniem 
kierują instynkty oraz bodźce 
płynące z otoczenia. Prawidłowe 
poruszanie się chodnikiem oraz 
przechodzenie przez jezdnię jest 
obwarowane pewnymi zasadami, 
które zostały stworzone przez czło-
wieka – istotę rozumną. Pies nie 
wie, że na jezdni grozi mu jakieś 
niebezpieczeństwo ze strony po-
ruszających się na niej pojazdów. 
Nie zdaje sobie również sprawy 
z tego, że łamie przepisy prawa o 
ruchu drogowym. Dla psa one nie 
istnieją, dlatego nie może on być 
sprawcą wypadku w sensie praw-
nym. Poruszanie się po chodniku 
nie jest natomiast dla psa niebez-

pieczne. Przepisy nie regulują, 
którą stroną chodnika mamy iść 
i w jakim kierunku, nie mają też 
tam prawa jeździć pojazdy – za 
wyjątkiem rowerów, ale tylko w 
określonych przypadkach. Pieszy 
ma prawo chodzić w tym miejscu 
zgodnie z własnym uznaniem i 
wedle potrzeb, ale obowiązuje go 
pewna kultura zachowania, by nie 
utrudniał ruchu innym osobom. 
Pies traktuje chodnik i jezdnię jak 
każdy inny dostępny mu teren i 
będzie poruszał się tam tak, jak 
nakazuje mu jego natura. Dlatego 
obowiązkiem każdego wychowaw-

cy jest przygotowanie czworonoga 
do przebywania w tych właśnie 
miejscach oraz poruszania się 
zgodnie z ludzkimi wymogami. 
Oczywiście nie jesteśmy w sta-
nie nauczyć psa, by samodzielnie 
przestrzegał przepisów o ruchu 
drogowym, ale może on robić to 
w obecności i pod kierunkiem wy-
chowawcy, ponieważ potrafi się im 
podporządkować poprzez wyko-
nywanie rozkazów swojego pana.

Artur Wach, praca zbiorowa 
A. Wach, L. Wach, Wydawnic-
two Novaeres, Gdynia 2008 r.

Kontakt do autora w celu indywi-
dualnych porad pod numerem 
604 328 544.
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Show Pisały
W rozgrywkach kosza-
lińskiej klasy okręgo-
wej człopiańska Koro-
na pokonała wysoko 
rywali, a prawdziwy 
popis skuteczności 
dał zdobywca pięciu 
goli - Bartosz Pisała. 
W 6. lidze ostatnia ko-
lejka była udana dla 
zespołów z naszego 
powiatu, choć wa-
łecki Orzeł wymęczył 
swoje zwycięstwo.

5. liga
Korona Człopa - Leśnik II Manowo 
6:0 (1:0)
Bramki: Pisała 5, Federowicz.
W pierwszej połowie spotkanie było 
wyrównane, a dobrze prezentujący 
się fizycznie goście już w 15. minu-
cie mogli objąć prowadzenie, jednak 
wyraźnie przestrzelili. Po półgodzi-
nie miejscowi trafili do siatki, a Fe-
derowicz strzałem głową otworzył 
wynik. Szybko po zmianie stron 
padła druga bramka, gospodarze 
wyraźnie się rozluźnili i zaczęli prze-
ważać. Pisała był nie do zatrzyma-
nia, lecz należy przyznać, że na jego 
osiągnięcie pracował cały zespół. 
Dobrze dogrywane piłki pozwoliły 

napastnikowi Korony wychodzić 
na dogodne pozycje i trafiać. Pisała 
zdobywał gole między innymi z rzu-
tu wolnego i w sytuacji sam na sam, 
a trafiał z lewej i - o dziwo - również 
z prawej nogi.

6. liga
Orzeł Wałcz - Wiarus Żółtnica 1:0 
(1:0)
Bramka: Stolarski.
Pierwsze fragmenty spotkania to 
nic nie wnosząca kopanina. Go-
spodarze mieli optyczną przewagę, 
lecz nie potrafili jej wykorzystać i 
dopiero w 20. minucie Stolarski po 
indywidualnej akcji trafił z ostrego 
kąta w długi róg. Goście próbowali 
walczyć i kilka minut później mogli 
wyrównać, lecz napastnik Wiarusa 
przestrzelił z bliskiej odległości. W 
drugiej odsłonie wałczanie nadal 
posiadali inicjatywę, lecz to goście 
stworzyli dogodniejsze okazje do 
zdobycia gola. W 60. minucie Ro-
dzik odbił ostro uderzoną piłkę, lecz 
ta nadal zmierzała do siatki, jednak 
bramkarz Orła zdołał się podnieść 
i „wgarnął” futbolówkę sprzed linii 
bramkowej. W odpowiedzi Krzyża-
niak minimalnie przestrzelił ponad 
poprzeczką. W końcówce meczu 
przyjezdni jeszcze się poderwali, 
lecz już nic nie zdziałali.

Jedność Tuczno - Kolejarz Wierz-
chowo 1:0 (1:0)
Bramka: Rybicki.
Piłkarze Jedności już po kwadransie 
powinni mieć na koncie przynaj-
mniej trzy trafienia, lecz Rybicki, 

Burak i Stempel nie potrafili poko-
nać samotnego bramkarza rywali. 
Wprawdzie w 25. minucie Rybicki 
trafił z ostrego kąta, lecz później 
miejscowi nadal marnowali okazję 
za okazją. W drugiej odsłonie nadal 
trwała niemoc strzelecka piłkarzy 
Jedności, a jeszcze w ostatniej mi-
nucie Wypych nie potrafił trafić do 
siatki z najbliższej odległości.

Sad Chwiram - Darzbór II Szczeci-
nek 5:1 (3:1)
Bramki: Sad - Truszkowski 2, Kac-
przak, Góralski, Futyma.
Młodzi, dobrze wybiegani piłkarze 
ze Szczecinka początkowo stawiali 
twardy opór i po jednej z kontr w 
30. minucie objęli prowadzenie. Jed-
nak pięć minut później Truszkowski 
uderzył nie do obrony z linii pola 
karnego, a 120 sekund po pierw-
szym trafieniu ten sam zawodnik 
po raz kolejny trafił z dystansu. Tuż 
przed przerwą Kacprzak strzałem 
z narożnika pola karnego pokonał 
bramkarza gości. Po zmianie stron 
gospodarze czekali na poczynania 
gości i wypatrywali okazji do kon-

try. W 80. minucie Góralski lobem 
wrzucił piłkę golkiperowi Darzboru 
za kołnierz, a wynik ustalił Futuma, 
„dopychając” w zamieszaniu futbo-
lówkę do siatki.

Mirstal Mirosławiec - Pogoń Poł-
czyn 1:1 (1:1)
Bramka: Mirstal - G. Muzyka.
Przez pierwszy kwadrans na mu-
rawie niewiele się działo, a żadna 
z drużyn nie stworzyła klarownej 
sytuacji strzeleckiej. W 15. minucie 
długa piłka spadła za plecy obroń-
ców Mirstalu i zawodnik Pogoni 
pokonał samotnego bramkarza go-
spodarzy. Po kolejnym kwadransie 
Borowczyk został nieprzepisowo za-
trzymany w polu karnym i G. Muzy-
ka pewnie wykorzystał „jedenastkę”. 
W drugiej połowie przyjezdni „za-
murowali” własne przedpole, a miej-
scowi walili głową w mur defensywy 
rywali. Pomimo tego swoje okazje 
mieli Mazur i Dybaczewski, lecz ten 
pierwszy obił słupek, a strzały tego 
drugiego obronił bramkarz Pogoni.
piotr

- Dobrze się stało, że nasi 
zawodnicy uzyskali kwali-
fikacje, bo zdobędą punk-
ty dla klubu, a to oznacza, 
że Klub Boxing Team bę-
dzie wysoko w klasyfika-
cji punktowej. Do ośmiu 
punktów Klaudii Cebuli 
- jedynej wałczanki na mi-
strzostwach Polski junio-

rek, dojdą kolejne punkty, 
a to pozwoli przetrwać 
klubowi ciężki okres - 
mówi Marek Matela, jeden 
z organizatorów imprezy. 
Finałowa gala odbędzie 
się w piątek o godz. 18:00 
w hali widowiskowo-spor-
towej na Dolnym Mieście. 
Organizatorzy przewidu-

ją oprawę godną gal bok-
su zawodowego. Emocji 
na pewno nie zabraknie. 
Wstęp jest wolny, więc 
każdy może na żywo obej-
rzeć ścisłe zaplecze na-
szej kadry olimpijskiej.
MK

Trwają bokserskie mistrzostwa
Dokończenie ze str. 1
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Sztuka bez dyplomu
Wysoka frekwencja, za-
równo wśród artystów, 
jak i odwiedzających, 
a także różnorodność 
zastosowanych przez 
twórców technik świad-
czą o sukcesie kolejnej 
edycji powiatowego eta-
pu wystawy plastyków 
nieprofesjonalnych.

Wernisaż odbył się 12 kwietnia 
w sali klubowej Wałeckiego Cen-
trum Kultury. Poprzedził go krót-
ki koncert Damiana Sikorskiego. 
- Te wystawy pączkują, jak kwiaty 
na wiosnę. W tym roku zaprezen-
towało się już 27 twórców, w tym 
liczna grupa nowych - cieszy się dy-
rektor WCK Małgorzata Laskow-
ska-Iwanowicz. - Dziękuję wszyst-
kim, którzy wystawiają prace, bo 
to znak, że nie tylko mają pasję, 
ale chcą się tą pasją z nami dzielić. 
- Sztuka nie polega nie polega na 

imitacji, odtwarzaniu, ale na posia-
daniu piękna. Jestem pełen uzna-
nia dla wszystkich twórców, którzy 
przedstawiają tutaj swoje prace za 
ich wkład w sztukę, myślenie twór-
cze i posiadanie piękna - mówił 
członek jury, Bronisław Cichy. - 
Według mnie, różnica między tak 
zwanymi amatorami, a profesjo-
nalistami polega tylko na tym, że 
jedni są po studiach plastycznych, 
a drudzy kształcą się sami. Chylę 
czoła przed twórcami, bo posia-
danie piękna jest najwyższą ce-
chą, jaką człowiek może posiadać. 
Emocje, które wywołują u siebie 
twórcy i emocje, których doświad-
czają oglądający - są indywidualne, 
bo piękno jest rzeczą subiektywną. 
I tylko po swojemu można odczy-
tywać to, co zostało tu pokazane. 
Jury w składzie: B. Cichy, Ewa Zie-
lińska-Repecka i Katarzyna Afty-
ka, oceniając prace, wzięło pod 
uwagę m.in. walory artystyczne 
dzieł, estetykę wykonania, inno-
wacyjność i różnorodność zasto-
sowanych rozwiązań. Członkowie 

komisji postanowili, że w etapie 
wojewódzkim wystawy wezmą 
udział: Anna Akolińska, Janusz 
Gajowiecki, Rafał Rubak, Leszek 
Kapela, Aleksandra Kustosz, Ro-
bert Rojek, Sławomir Tołłoczko, 
Stefania Ludwiczak, Jolanta Wa-

silewska, Barbara Klimaszewska, 
Roman Lizoń, Daniel Śliwiński, 
Ewa Krupska, Renata Gross, Da-
nuta Hofman, Krzysztofa Czer-
ska, Antonina Malec, Marcin 
Madajczyk i Wacław Zawada. 
O przepiękną, tym razem tekturo-
wą scenografię, zadbali jak zwykle 
Katarzyna Aftyka i Ryszard Stępień. 
zb

Potrzeba świeżej krwi
11 kwietnia zespół ludo-
wy „Mirosławiacy” ob-
chodził jubileusz 30-le-
cia. Niestety czas płynie 
nieubłaganie… Choć 
członkowie zespołu są 
ciągle młodzi duchem, 
a werwy może im po-
zazdrościć niejeden 
nastolatek, bez świeżej 
krwi może być ciężko 
utrzymać kapelę. Szko-
da, bo to przecież ka-
wał historii Mirosławca.

Bez „Mirosławiaków” ciężko 
wyobrazić sobie gminne impre-
zy i dożynki, z sukcesami repre-
zentują miasto na ogólnopol-
skich przeglądach. Wciąż cieszą 
się tym, co robią i snują plany na 
kolejne lata. Niestety z roku na 
rok członków ubywa - umierają, 
odchodzą do innych zespołów 
lub w ogóle rezygnują z muzyki. 
Teraz zostało ich tylko sześciu. 
- Prosimy młodych ludzi, żeby 
do nas dołączali, niestety nie 
chcą. Najbardziej wstydzą 
się tych strojów. Dziewczęta 
mówią, że wyglądają w nich 

grubo - rozkłada ręce Teresa 
Grabowska. -  Średnia wie-
ku wynosi u nas około 80 lat, 
najstarszy członek - Włady-
sław Brzozowski ma już 90 
lat. Brak nowych członków 
to nasza największa bolączka. 
„Mirosławiacy” występują w 
strojach krzczonowskich i wy-
konują lubelski repertuar, po-
nieważ część członków stamtąd 
właśnie pochodzi. W latach 90. 
oryginalne stroje zafundował im 
ówczesny burmistrz. Obecny - 
Piotr Pawlik z okazji jubileuszu 
zlecił uszycie nowych ubiorów. 
Zespół ćwiczy co tydzień w 
Ośrodku Kultury, a przed festi-
walami, czy przeglądami czę-
ściej. Bez prób i wyjazdów nie 
wyobrażają sobie życia, tak we-
szły im w nawyk. Nic się wtedy 
nie liczy - ani wnuki, ani praca 
w domu, ani ulubiony serial. 
- Śpiewanie daje nam wiele 
radości - wyznaje T. Grabow-
ska. - Bardzo lubimy się spo-
tykać, ćwiczyć i wyjeżdżać 
razem. Jesteśmy doceniani i 
bardzo mile przyjmowani za-
równo przez publiczność, jak 
i organizatorów różnego ro-
dzaju festiwali. To bardzo miłe. 

W uroczystości jubileuszowej w 
OK uczestniczył m.in. starosta 
Bogdan Wankiewicz, burmistrz 
P. Pawlik, radni, przedstawicie-
le szkół, członkowie rodzin oraz 
przyjaciele i zaprzyjaźnione ze-
społy: „Drawianki”, „Jarzębina” 
i „Swojacy”. Były muzyczne de-
dykacje, życzenia kolejnych 30 
lat, kwiaty, prezenty, tort, a na 
zakończenie wspólna biesiada. 
- Tego jubileuszu można tylko 
zazdrościć. Niewiele jest ze-
społów, które tak długo trwa-

ją. Jesteście wyjątkowi. Życzę 
kolejnych 30 lat w zdrowiu i 
liczę, że nadal będziecie nas ra-
czyć swoim śpiewem - mówił 
przewodniczący Rady Powiatu 
Bogdan Białas. - Wiele osób 
uważa, że zespół „Mirosławia-
cy” to przeżytek, ale z drugiej 
strony możemy też zaobserwo-
wać powrót do tradycji, historii. 
Miejmy nadzieję, że wasze sze-
regi zasilą młodsi, którzy będą 
kontynuować wasze dzieło. 
zb



Jest tak cenny, że 
można go doty-
kać tylko w ręka-
wiczkach. Został 
ubezpieczony na 
prawie milion zło-
tych. Wywalczony 
w ubiegłym roku 
przez polskich siat-

karzy Puchar Świa-
ta, bo o nim mowa, 
został zaprezen-
towany w Wałczu.

Zachodniopomorski Zwią-
zek Piłki Siatkowej zwrócił się 
do PZPS o zaprezentowanie w 
niektórych ośrodkach w wo-
jewództwie Pucharu Świa-
ta. Puchar był prezentowany 

w 18 miastach, a wśród nich 
nie mogło zabraknąć Wałcza, 
skąd wywodzi się mistrz świa-
ta i olimpijczyk Michał Kubiak.
13 kwietnia puchar był najpierw 
wystawiony w Urzędzie Mia-
sta, a następnie zaprezentowany 
uczniom wałeckich szkół podczas 
gali w hali na Dolnym  Mieście.
- Po raz pierwszy w historii 
siatkówki mamy bezpośred-
ni kontakt z Pucharem Świata 

wywalczonym przez naszych 
siatkarzy w 2014 roku -  powie-
dział prowadzący prezentację 
międzynarodowy sędzia siat-
kówki  Jacek Plewnia. - Ponie-
waż puchar nie jest wykonany 
do końca i grawerzy jeszcze mu-
szą przy nim popracować, przed 
wysłaniem do Lozanny nada-
rzyła się znakomita okazja, aby 
zaprezentować go kibicom siat-
kówki w zachodniopomorskim.
Na trybunach zasiedli uczniowie 
nie tylko ZSM nr 1, lecz także z 
innych wałeckich szkół. Najpierw 
odbył się pokaz multimedialny, 

podczas którego prezentowano 
zdjęcia z ubiegłorocznych mi-
strzostw świata, był również film 
z uroczystości wręczenia pucha-
ru zwycięskiej, polskiej drużynie. 
Natomiast Jacek Plewnia w tym 
czasie przybliżył słuchaczom hi-
storię siatkówki i opowiadał o 
przygotowaniach siatkarzy do 
najważniejszych światowych im-
prez. Na koniec przyszła pora na 
zdjęcia, a młodzież robiła sobie 
grupowe fotki na tle pucharu.
piotr
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